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  Opinie czytelników
 oRoxanie Bowgen
 oraz oksiążce Współczesna bogini


  


  „Roxana Bowgen odbyła prawdziwą podróż życia! Zwiedziła cztery kontynenty, na części znich mieszkając. Organizowała akcje charytatywne, grała na giełdzie, zgłębiała filozofie Wschodu, cały czas żyjąc zgodnie zwłasnymi marzeniami izasadami. Jest pełna sprzeczności, podobnie jak agapant, lecz doskonale je ze sobą godzi. Uczy swoich czytelników, jak odnaleźć wsobie siłę itaką kreatywną moc, co ona. Współczesna bogini to książka, która dla każdego będzie prawdziwą inspiracją!”


  – dr Tyler R. Tichelaar


  autor nagradzanej książki Arthur’s Legacy


  [image: kwiatek]


  „Gdy tylko autorka pojawiła się wStanach Zjednoczonych jako młoda peruwiańska imigrantka, dała się poznać wrolach zdolnej przedsiębiorczyni ihumanitarystki. Współczesna bogini to inspirująca książka, która nakreśla czytelnikowi drogę do odkrycia samego siebie”.


  – Donna Moffly


  redaktor naczelna „Moffly Media”
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  „Genialnie napisane dzieło iumiejętne połączenie powieści zksiążką oduchowości. Ta książka będzie przewodnikiem tłumaczącym, jak zacząć wpełni wykorzystywać wżyciu swój potencjał”.


  – Nicole Gabriel


  autorka książki Finding Your Inner Truth
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  „Jesteś tym, oczym myślisz. Oczym myślisz? Oto przesłanie pani Bowgen”.


  – Celine Horan


  autorka, mówczyni, coach, copywriterka
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  „Mamy do czynienia zdoniosłym, ponadczasowym iprzeobrażającym dziełem – to nieocenione źródło wiedzy dla każdego, kto chce znaleźć cel wżyciu ispełnić swoje przeznaczenie”.


  – Patrick Snow


  autor międzynarodowych bestsellerów

  Creating Your Own Destiny oraz The Afluent Entrepreneur
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  „Czy jesteś gotów na to, by wtwoim życiu zagościły pasja, spokój ipoczucie celu? Historia autorki Roxany Bowgen będzie dla ciebie inspiracją ipomoże ci zrozumieć, że niezależnie od okoliczności każdy znas posiada moc budowania bogatszego ibardziej znaczącego życia”.


  – Nancy Collamer


  autorka Second-Act Careers


  [image: kwiatek]


  „W momencie gdy wszyscy ludzie szukają sensu iwskazówek, które pomogą im zmierzyć się zżyciowymi wyzwaniami, ta książka ma nam przypominać, że pasja iwytrwałość – pokazane podczas przejmującej podróży jednej kobiety – potrafią nasycić umysł, ciało iduszę”.


  – Nora Yolles-Young


  certyfikowana hipnoterapeutka, autorka książki Healing Effortlessly
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  „Historia życia pani Bowgen przypomina mi mantrę Oga Mandino: «Będę dążył do sukcesu, aż go osiągnę. Nie pojawiłem się na tym świecie pokonany, porażka nie płynie wmoich żyłach» – piękne iponadczasowe słowa”.


  – Michelle A. Bates


  autorka, mówczyni icoach
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  „Jakie jest przesłanie książki Współczesna bogini? Możesz zmienić każdą sytuację. Musisz tylko wsłuchać się wswój wewnętrzny głos”.


  – Dana Arias


  autorka książki Dear Parents: From Your Child’s Loving Teacher
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  „Ta historia rozciąga granice naszych możliwości. Obfituje wprzykłady pokazujące, jak odnieść sukces wbiznesie, nie idąc na kompromis znaszym wewnętrznym powołaniem”.


  – Charmaine Lee


  autorka książki Giving Silence aVoice, mówczyni, trenerka coachów
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  „Książka pani Bowgen odsłania tajemnice mistycyzmu. Jak autorka pokazała na własnym przykładzie, duchowość musi się zacząć od zakasania rękawów iwzięcia się do pracy. Jestem jej wdzięczna za podzielenie się znami historią swojego życia. Zpewnością skorzysta na tym każdy czytelnik”.


  – dr Sheila Z. Stirling


  autorka książek Anatomy of Healing and Wellness

  oraz nagradzanej Love and Illusion
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  „Roxana Bowgen pokazuje wksiążce Współczesna bogini, jak możesz przekroczyć własne ograniczenia dzięki wykorzystaniu mocy ciała, serca, umysłu iducha izostać tym, kim chcesz”.


  – Joe Raymond


  doradca, coach, mówca oraz autor książki

  Embracing Change from the Inside Out


  [image: kwiatek]


  „Piękny przykład, który pokazuje, jak zamienić skromne początki wprawdziwy sukces!”


  – Oscar Destruge


  starszy pastor wkościele metodystycznym El Camino
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  „Kto mógłby przypuszczać, że wyjazd do Tajlandii na ferie wiosenne będzie doświadczeniem zmieniającym życie? Po krótkich wakacjach wtym kraju ja imoja przyjaciółka zapragnęłyśmy powrócić na wyspę Ko Phi Phi, która została doszczętnie zniszczona przez tsunami w2004 roku. Roxana Bowgen wraz zwolontariuszami zgrupy Volunteers On Call [Wolontariusze na wezwanie*] ziścili nasze marzenia dzięki wdrożeniu wżycie programu, który opracowałyśmy. Pięć tygodni później miałyśmy już wystarczającą kwotę pieniędzy, aby powrócić na wyspę iprzez osiem kolejnych miesięcy zajmować się nauczaniem tamtejszych dzieci. Ta podróż zmieniła nasze życie inie byłaby możliwa, gdyby nie wizja, wsparcie oraz energia tej oddanej sprawie kobiety ijej organizacji!”


  – Tracy Cone


  nauczycielka wszkole Eagle Hill iwolontariuszka VOC
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  „Każdy znas chciałby mieć zdolności przywódcze Roxany! Posiada niezwykłą umiejętność wydobywania znas tego, co najlepsze, odwołując się do naszego pragnienia, by sprostać wyzwaniom, oraz daje nam pewność siebie, niezbędną do osiągnięcia celu, jednocześnie służąc radą izachęcając do rozwoju. Dzięki wspólnej pracy iprzewodnictwu kogoś takiego jak pani Bowgen możemy wprowadzić prawdziwą zmianę na lepsze wżyciu innych ludzi”.


  – Frances Long


  wolontariuszka VOC


  [image: kwiatek]


  „Książka prezentuje postawy godne naśladowania, dzięki którym otworzą się przed nami nowe możliwości. Koniecznie trzeba ją przeczytać, to prawdziwa perełka, która sprawi, że kompletnie zmienisz swoje spojrzenie na życie irozpromieniejesz”.


  – Susan Friedmann


  certyfikowana mówczyni, autorka międzynarodowego bestsellera Riches in Niches: How to Make it BIG in aSmall Market
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  „W świecie, wktórym tak wielu ludzi nie potrafi odnaleźć swojej drogi ischodzi na manowce, Roxana Bowgen pomaga znaleźć odpowiedzi na pytania duszy. Dołącz do niej idaj się ponieść jej inspirującej opowieści. Poruszy cię”.


  – Jim R. Jacobs


  licencjonowany pracownik społeczny, autor książki Driving Lessons For Life: Thoughts on Navigating Your Road to Personal Growth
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  „Przesłanie Współczesnej bogini? Zdefiniuj swoją wizję. Wyznacz cele. Stwórz plan. Osiągaj wyniki. To takie proste – po co sobie komplikować życie?”


  – James K. Lehman


  autor książki Maneuvering Your Career – 20 Strategies to Prepare You for Voluntary (or Involuntary) Career Transition
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  „Książka pani Bowgen zabierze cię wpodróż, która obfituje we wzruszające momenty, ekscytujące doznania oraz satysfakcjonujące nagrody. Autorka kładzie nacisk na takie kwestie jak troska oumysł, ciało iducha, żebyśmy mogli spełniać się wżyciu osobistym oraz zawodowym”.


  – Debra A. Jason


  autorka książki Millionaire Marketing on aShoestring Budget


  
    
      * Polskie wersje tytułów inazw organizacji pochodzą od tłumacza – przyp. red.
    

  


  Dedykacja
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  Wszechświatowi, mojemu Stwórcy, Nieskończonej Inteligencji oraz Wiecznej Miłości, która żyje wkażdej komórce mojej istoty.


  Tym, którzy oświecają moją drogę; są to: Bhagavan Krishna, Gautama Buddha, Jezus Chrystus, Patanjali, Mahavatar Babaji, Lahiri Mahasaya, Swami Sri Yukteswar, Paramahansa Yogananda, Edward Cayce, Levi H. Dowling, Catherine iPeter Marshall, Norman Vincent Peale, Og Mandino, Gandhi, Matka Teresa, Jego Świątobliwość – XIV Dalajlama, Elizabeth Clare Prophet, Nicholas iHelena Roerich, Geshe Michael Roach, Lama Christie McNally, Deepak Chopra, Rick Warren, Charles Swindoll, Max Lucado, Sri K. Pattabhi Jois iYogi Cameron Alborzian.


  Mojej matce, która samotnie zmagała się ztrudami życia. Ta książka jest hołdem dla Ciebie iTwojej siły. Mamo, żałuję, że nie rozumiałam Twoich problemów, gdy byłam małą dziewczynką – być może wcześniej zatroszczyłabym się oTwoje rany.


  Kochającej rodzinie, która zawsze wspierała mnie wmoich marzeniach idążeniu do samorozwoju. Wasze zrozumienie drogi, na której się znajduję, oraz nieustające zachęcanie, by sięgać wyżej, były dla mnie błogosławieństwem. Pozwalaliście mi na podróżowanie iodkrywanie świata. Dziękuję Wam za wypychanie mnie naprzód, nawet jeśli moja droga czasami odbiegała od Waszej. Cenię sobie Waszą otwartość ibędę zawsze wdzięczna za Wasze wsparcie. Jak mogę Wam podziękować za te dary oraz za gotowość do podzielenia się zinnymi historią otym, jak zostaliśmy rodziną? Powiedzenie „kocham Was” to za mało.


  Mojej siostrze Mariel, wspaniałomyślnej iszczodrej. Byłaś na tej drodze na długo przede mną ikiedyś znowu będziemy razem podróżować.


  Moim aniołom, Michaelowi iCharliemu, którzy byli dla mnie podporą, gdy mój świat się zawalił.


  Książkę dedykuję moim czytelnikom. Dziękuję Wam za towarzyszenie mi wpodróży przez tę nietypową opowieść, która rodziła się podczas wielu prób. Mam nadzieję, że te kartki pokryte drukiem oddadzą moją ogromną chęć pomocy wWaszym wzrastaniu.


  Podziękowania
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  Chciałabym podziękować poniższym osobom iinstytucjom za to, że byli moją inspiracją oraz odskocznią, dzięki której ta książka mogła powstać. Od czasów studiów aż do tej pory nie miałam okazji napisać niczego konkretnego. Po raz pierwszy zaczęłam pracować nad Współczesną boginią już wiele lat temu. Wówczas książka miała jeszcze formę luźnych refleksji inotatek, które trzymałam wsegregatorze. Od czasu do czasu otwierałam go idodawałam nowe elementy. Moim głównym celem było zostawienie czegoś po sobie dla moich dzieci wnadziei, że wyciągną ztego naukę na przyszłość albo skorzystają, gdy zajdzie potrzeba, amnie już znimi nie będzie. Zbiegiem lat zaczynałam coraz bardziej rozumieć, że przeczytanie omoich doświadczeniach życiowych oraz sposobach rozwiązywania problemów mogło pomóc także innym ludziom, anie tylko moim synom. Wroku 2012 ponownie zajęłam się książką, lecz pomimo że napisałam wówczas owiele większą jej część, nadal nie była ukończona.


  Stworzenie tej książki okazało się jednym znajwiększych wyzwań wmoim życiu. Nie jest łatwo odsłonić swoją duszę, żeby pomóc innym. Odłożyłam tekst na dwa lata, lecz nigdy nie przestałam onim myśleć. Za każdym razem, gdy ktoś mnie zainspirował, nawet jeśli pojawiał się wmoim życiu tylko przelotnie, sporządzałam notatkę. Wkońcu, wkwietniu 2014 roku, zbudziła się we mnie nowa energia, jak gdyby ktoś podlał wodą uśpioną cebulkę. Kwitnący wmoim wnętrzu kwiat wydostał się zciemności, aja skończyłam pisać Współczesną boginię.


  Nic wartościowego nie da się zrobić wpojedynkę. Pisząc tę książkę, odczuwałam głęboką wdzięczność wobec każdego, kto pomógł mi wyrazić to, co znajduje się wmojej duszy. Pragnę uwzględnić te osoby wpodziękowaniach. Pamiętajcie, proszę, że nawet jeśli nie wymieniłam wszystkich imion, to itak wypełniacie całą tę książkę. Chciałabym wspomnieć okilku osobach, które odznaczyły się wtym tekście najbarwniej, a którymi są: Julio iYolanda Macat, David iDoris Shaby, Lourdes Holzhauer, Carlotta Carrillo, Dana Arias, Emold „Molly” Anderson, Raju Ponukumatala, Etienne Thuemmel, Ken Kieffer, Oscar Destruge, Michelle Scarlett, Ellie Oliveira, David Paqua, Nicole Kral, Juliana Collamer, Peter iPaola Grant, Aliya Weise, Kathy King, Megan Riley oraz Sammy Brown.


  Oprócz dnia wręczenia dyplomów na studiach rzadko znajdujemy okazję, by podziękować naszym nauczycielom iplacówkom, które nas wyszkoliły. Oni są moimi bohaterami. Jesteśmy najbardziej chłonni ipodatni na wpływy wnajmłodszym wieku; jeśli chodzi omnie, nauczyciele odegrali główną rolę wrozwoju mojej ciekawskiej natury oraz pasji do życia. Chciałabym podziękować szkołom, do których uczęszczałam, oraz wszystkim szczodrym nauczycielom, którzy gorliwie dzielili się ze mną wiedzą: Szkole Podstawowej Hawthorne, West Hollywood Elementary, Horace Mann Elementary, Beverly Hills High School, Loyola Marymount University, Thunderbird School of Global Management (poprzednio znana jako the American Graduate School of International Management) oraz the University of South Florida. Wszystkim moim nauczycielom składam wyrazy uznania iobiecuję dozgonną wdzięczność.


  Szczególnie dziękuję dr. Brianowi Freemanowi, nauczycielowi angielskiego igreki. Jego pomoc wnauce języka, po długiej przerwie wpisaniu, była nieoceniona.


  Słowo od autorki
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  Pragnę trafić do czytelników zcałego świata oraz odwołać się do jak największej liczby systemów wierzeń, dlatego używam wtej książce licznych imion Boga, takich jak: Pan, Om, Nieskończona Inteligencja, Stwórca, Wieczna Miłość, Jezus, Nieskończoność, Wieczność, Energia, Jahwe, Boskość, Światło, Duch oraz Objawienie. Pamiętajcie, proszę, że żadne ztych stworzonych przez człowieka określeń nie miało na celu okazania Bogu braku szacunku.


  Dla uszanowania prywatności jednej zosób zmieniłam jej imię wtekście. We wszystkich pozostałych przypadkach imiona, daty imiejsca są prawdziwe.


  Paradoks agapanta
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  Któregoś leniwego poranka, gdy dopiero budziłam się ze snu, przyszło mi do głowy słowo „agapant”. Nigdy wcześniej go nie słyszałam, lecz zapisałam je sobie, żeby później sprawdzić, co oznacza. Oto czego się dowiedziałam:


  Agapant to roślina bulwiasta, potocznie zwana lilią Nilu, mimo że nie jest lilią ani nie pochodzi zobszaru tej rzeki. Słowo „agapant” [agapanthus, przyp. tłum.] pochodzi od dwóch greckich wyrazów: agape, czyli miłość (braterska), oraz anthos, czyli kwiat.


  Przezwisko agapanta, „lilia Nilu”, wydaje się niedorzeczne; podobnie jest ze mną. Uśpiona cebulka budzi się wsprzyjającym środowisku, tak samo jak ja się obudziłam, by dokończyć tę książkę.


  Doświadczyłam wżyciu wielu bolesnych chwil, obawiając się biedy, bankructwa iinnych zmor przyczajonych wmojej duszy, jednak perskie imię, jakie noszę, Roxana, oznacza „świt”, „jutrzenkę”, prima lux.


  Choć jestem spod znaku Bliźniąt, urodziłam się 21 maja wkoniunkcji zBykiem, dlatego posiadam cechy właściwe dla obu znaków.


  Przyszłam na świat wPeru, lecz dorastałam wBeverly Hills. Przyjechałam do Stanów Zjednoczonych zmatką isiostrą, nie znając ani słowa po angielsku. Dzisiaj władam biegle trzema językami.


  Wychowano mnie wwierze katolickiej, lecz bliższy jest mi judaizm. Mając około dwudziestu lat, byłam gotowa zmienić religię, lecz zostałam przewodniczącą wKościele metodystycznym. Jestem żoną byłego kapitana Brytyjskiej Marynarki Handlowej, który należy do Kościoła anglikańskiego. Wiele lat temu porzuciłam zinstytucjonalizowaną formę religii. Dzisiaj praktykuję jogę imedytację transcendentalną.


  W przeszłości zajmowałam się handlem na rynku towarowym, byłam projektantką oraz agentką nieruchomości wGreenwich, wstanie Connecticut, jednak najbardziej kocham pracę zludźmi – robienie wszystkiego, co tylko możliwe, aby pomóc potrzebującym.


  Agapant doskonale mnie opisuje.


  Wszyscy jesteśmy pełni paradoksów, wewnętrznych sprzeczności, trudnych do pogodzenia pomysłów iprzekonań. Niełatwo jest nas jednoznacznie zdefiniować. Wtym sensie agapant opisuje naszą ludzką naturę. Spróbuj zastanowić się nad sprzecznościami, które są wtobie, gdy będziesz czytać tę książkę. Wprocesie ścierania się różnych tez mogą się wyłonić nowe informacje isposoby myślenia, dzięki którym ruszymy zmiejsca, by podobnie jak agapant wznieść się izakwitnąć, pozwalając, by znaszych paradoksów powstało piękno.


  WSTĘP


  Zastanów się,

  zanim wybierzesz nasiona
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  Moja matka Teresa wiedziała, że umiera na raka płuc, więc pół roku przed śmiercią zrzuciła bombę. Oznajmiła mi, że nigdy mnie nie chciała. Mój ojciec wymusił na niej stosunek, aja stałam się produktem tego przymusowego zbliżenia. Rodzice byli małżeństwem imieli już moją starszą siostrę Mariel, lecz po drugim poczęciu stali się sobie obcy irozwiedli się niedługo po moich narodzinach. Ta informacja od matki wiele mi wyjaśniła.


  Jako dziecko byłam regularnie chłostana przez matkę biczem ztrzema rzemieniami. Niejednokrotnie dawała mi do zrozumienia, że moja siostra Amanda, którą miała zinnym mężczyzną niż mój ojciec, była jej ulubioną córką. Jej wyznanie wkońcu pomogło mi zrozumieć, dlaczego nigdy mnie nie pocałowała, nie pochwaliła ani nie okazała najdrobniejszych przejawów troski. Było wręcz na odwrót – za każdym razem, gdy przynosiłam ze szkoły świadectwo zcelującymi ocenami, stwierdzała, że to za mało. Nie pamiętam, żeby kiedykolwiek utuliła mnie do snu, posadziła sobie na kolanach czy żebyśmy razem piekły ciasteczka. Nie bawiła się ze mną ani nie pomagała mi wodrabianiu pracy domowej. Moja matka po prostu mnie zostawiała iudawała się wswoje podróże. Gdy próbowałam ją przytulić, zamierała. Nigdy nie słyszałam, żeby śpiewała, ani nie widziałam, żeby beztrosko tańczyła po domu tak jak ja. Ja, dla odmiany, dużo się śmieję. Dosłownie płaczę ze śmiechu, gdy słyszę dobry kawał. Szkoda, że ona nigdy nie poznała tej przyjemności.


  Moja matka nie była złą osobą, tylko wytworem jej czasów. Częściowo można winić za to wychowanie wśredniej klasie wyższej wspołeczeństwie, które ceniło milczenie iwyparcie. Nie posiadała narzędzi, żeby poradzić sobie ze złością, więc jej średnia inajmłodsza córka, czyli moja starsza siostra Mariel ija, stałyśmy się łatwymi celami. Obwiniała nas dosłownie o wszystko. Jej ulubionym oskarżeniem było zmarnowanie jej szansy na ponowne wyjście za mąż.


  Pomimo tego moja matka poświęciła wiele, żeby zapewnić nam przyszłość. Będę jej za to dozgonnie wdzięczna. Jako dziecko większość czasu spędzałam na samotnym rozmyślaniu wmoim pokoju. Postanowiłam, że miłość będzie moją ochroną przed jej wybuchami oraz bronią wżyciu. Nigdy nie pozwalałam sobie na litowanie się nad sobą, nie widzę wtym najmniejszego sensu. Nie żywię do niej żadnej urazy.


  Tamtej wiosny, pół roku przed śmiercią mojej matki, pozwoliłam jej mówić. To była jedyna rzecz, którą mogłam dla niej zrobić. Ikiedy tak słuchałam, zaczęło mnie przepełniać zrozumienie. Nareszcie wszystko nabrało sensu. Brzydka tajemnica, którą skrzętnie skrywała przez te wszystkie lata, zmieniła ją wzłą osobę, którą zapamiętałam. Uniemożliwiło jej to życie pełną piersią. Wduchu opłakiwałam jej zmarnowane szanse. Nie potrafiłam się uodpornić na własny ból. Zadała cios również mojej duszy. Nie chcąc jednak, by cokolwiek mnie blokowało, ze współczuciem wysłuchałam jej opowieści. Kiedy skończyła, otrząsnęłam się zszoku, rozumiejąc, że poznanie bolesnej prawdy było tylko kolejnym etapem mojego rozwoju.


  Kiedy Mama odeszła, byłam spokojna. Nie martwiłam się okarmę, którą sobie zapewniła, ponieważ pracowałam nad własną. Ostatnio odwiedziła mnie wsnach, pomimo że od jej śmierci minęło już osiem lat. Wyglądała piękniej niż kiedykolwiek za życia. Cała promieniała. Teresa wkońcu odnalazła spokój.


  Długo po wyjawieniu prawdy przez moją matkę zastanawiałam się, jak sama bym postąpiła po tak okropnym incydencie. Być może zwierzyłabym się komuś owiele wcześniej. Może szukałabym profesjonalnej pomocy. Może oddałabym dziecko do adopcji. Najprawdopodobniej zaczęłabym szukać odpowiedzi wsobie – zcałą pewnością wybrałabym inną drogę niż ona. Moja matka stała się więźniem swojej decyzji. Emocje, które jej towarzyszyły – poczucie odrzucenia iwiny, krytyka, strach, wstyd, ból, ignorancja, brak zaufania – zmieniły ją wosobę przepełnioną gniewem, co na zawsze uniemożliwiło jej rozwój życiowy.


  Jednego jestem pewna: tworzymy nasze życie, dokonując określonych wyborów, które albo pozwalają nam wzrastać, albo doprowadzają do stagnacji. Ponieważ wielokrotnie doświadczałam tej prawdy, postanowiłam, że będę pomagać innym wjej poznaniu izrozumieniu. Dlatego właśnie napisałam tę książkę.


  A teraz skupmy się na tobie. Czy masz wżyciu coś, co blokuje twój rozwój? Czy twój wewnętrzny kwiat dalej chowa się wcebulce? Zrozumiem, jeśli przytakniesz. Wolisz poczucie bezpieczeństwa. Ten stan jest bardzo komfortowy, ale niestety również wyczerpujący, ponieważ wgłębi duszy wiesz, że stać cię na więcej. Gdy trwasz wwygodnym poczuciu bezpieczeństwa, nie możesz czerpać zgłębi swojego największego potencjału. Dlaczego coś miałoby cię wogóle wstrzymywać? Posiadasz moc rozciągania granic swoich możliwości. Ty sam tworzysz swoje przeznaczenie.


  Paramahansa Yogananda, indyjski mędrzec zpoczątku dwudziestego wieku, który przyniósł Zachodowi praktykę duchowej jogi, rzekł: „Masz więcej siły na pokonanie przeszkód niż przeszkód do pokonania”. Wiem, że to prawda. Kiedy spoglądam na świat ze swojej strefy komfortu, obraz rzeczywistości ulega wypaczeniu, ponieważ większość rozwiązań znajduje się poza zasięgiem ludzkiego wzroku. Nieskończony potencjał można odnaleźć dopiero dzięki wejrzeniu wswoją duszę iposłuchaniu intuicji. Działając, zdaję sobie sprawę zmoich możliwości. Dopóki nie wyjdę ze swojej strefy komfortu, nie poczuję, że naprawdę żyję.


  Co się dzieje zroślinką umieszczoną wza małej donicy? Nie jest wstanie dalej rosnąć. Po przesadzeniu do większej zaczyna się rozwijać. Przetestowałam to wzeszłym roku znasionem awokado, które wtej chwili przejmuje moją jadalnię. Jeśli włożysz złotą rybkę do za małego akwarium, również nie będzie rosła. Jednak zawsze po przełożeniu jej do obszerniejszego pojemnika zacznie powiększać swój rozmiar. Jeżeli nigdy nie miałeś złotej rybki, wyjdź ze swojej strefy komfortu. Idź do sklepu iją kup albo spróbuj wygrać wparku rozrywki. Przekonaj się sam. Tobie również pomoże się rozwinąć. Wgruncie rzeczy jesteśmy podobni do złotych rybek. Nasiona naszej egzystencji zaczynają kiełkować, gdy zapewnimy im do tego miejsce. To uniwersalna prawda. Kiedy wydostałam się zmojej strefy komfortu ipoddałam prądowi, poznałam przepiękną, ukrytą prawdę. Niepozorna, mała rybka przeistoczyła się wcudowną koi.


  Doskonale rozumiem pragnienie poczucia bezpieczeństwa. Sama go doświadczyłam. Przebywanie wstrefie komfortu wymaga mniej czasu, mniej energii izdecydowanie mniej myślenia. Oznacza brak potrzeby introspekcji oraz unikanie wyzwań. Wtej części kraju, wktórej mieszkam, żyje mnóstwo bezpiecznych ludzi, lecz niektórzy znich należą do najbiedniejszych inajsmutniejszych na świecie. Zawsze zastanawiało mnie, jak to możliwe, że ludzie znajdują czas na zarabianie pieniędzy, anie mają go, by troszczyć się oswoje dusze. Ich kalendarze są wypełnione spotkaniami zklientami, lunchami, kolacjami, wieczorkami, podróżami iprzyjemnościami na kilka miesięcy do przodu. Rozumiem ich, bo sama tego doświadczyłam. Nie mianowano mnie starszym specjalistą ds. sprzedaży stali wmojej firmie wwieku dwudziestu czterech lat dzięki oddawaniu się kontemplacji imyśleniu życzeniowemu. Wszystko planowałam irozpisywałam. Nie miałam również czasu na zajmowanie się duszą. Okazuje się, że wporównaniu do wieczności długość naszego życia na Ziemi wynosi mniej niż nanosekundę. Rozważnie byłoby więc od czasu do czasu zastanowić się nad odwiecznymi pytaniami ludzkości, chociaż przez kilka chwil.


  Czy naprawdę sądzisz, że znalazłeś się na tej planecie tylko po to, żeby zarobić na swoich inwestycjach jak najwięcej, wychować dzieci, najeść się iumrzeć? Zastanowiłeś się kiedyś, jakie to uczucie odbudować dom komuś, kto wszystko stracił? Albo jak to jest płynąć Amazonką, żeby nieść pomoc wioskom wpotrzebie? Znasz to uczucie, kiedy wręczasz dziecku jego pierwszą wżyciu parę butów? Patrzyłeś woczy człowiekowi, który wrócił przy tobie do świata żywych? Co cię powstrzymuje przed doznawaniem tych budujących wrażeń?


  Czego tak naprawdę chcesz od życia? Zrób to dla siebie ipoświęć trochę czasu na wsłuchanie się wgłos swojego serca. Zdaj się na intuicję. Zaufaj swoim instynktom jak małe dziecko. Gdy to zrobisz, usłyszysz muzykę wszechświata. Jesteś wniej zanurzony. Kiedy się znią zsynchronizujesz, wszechświat zjedna się ztobą idostarczy ci wszystkiego, czego potrzebujesz wdanej chwili. Twoja wewnętrzna harmonia przyciągnie wibracje wszechświata niosące ze sobą błogosławieństwo. Zacznij wytężać swoją uwagę.


  Napisałam tę książkę dla ciebie. Jest wypełniona miłością izrozumieniem. Doznałam wielkich błogosławieństw, dlatego zchęcią podzielę się swoimi doświadczeniami. Mam nadzieję, że znajdziesz dzięki nim odpowiedzi, których szukasz. Możesz się uczyć zmoich sukcesów ibłędów. Na pewno wktórymś momencie życia pytałeś siebie:


  
    	Kim jestem?


    	Skąd przybyłem?


    	Dokąd zmierzam?


    	Czy istnieje przeznaczenie?


    	Czy mogę zmienić swoje życie?


    	Jeśli tak, to co mnie powstrzymuje?


    	Jak to zrobić?


    	Czy radość, bogactwo isukces są zarezerwowane tylko dla nielicznych?

  


  Jeśli chcesz się rozwinąć, będziesz musiał zmienić swoje schematy życiowe. Wiem, że się boisz. Wyczuwam twoje wahanie, sama przez to przechodziłam. Byłam pełna wątpliwości idoznawałam krzywd. Bywałam obojętna iodtrącana. Miałam nadwagę. Miałam krzywe zęby. Nie proszono mnie do tańca. Dlatego też nie dołączyłam do zespołu tancerek. Straciłam głos iprzez rok nie mogłam mówić. Znam samotność towarzyszącą singlom. Byłam wystawiana. Wiem, czym jest małżeństwo. Byłam okłamywana irozczarowywana. Nie wychowałam dzieci najlepiej, jak mogłam. Miałam różne zawody iswoje biznesy; niektóre udane, inne nie. Dorobiłam się milionów itraciłam miliony. Skradziono mi tożsamość. Przystawiono mi pistolet do pleców. Porysowano mi samochód. Bałam się latać. Czyściłam toalety iwystępowałam wfilmach. Byłam bankrutem. Byłam głodna. Nazywano mnie nic niewartą. Byłam zdradzona. Zwolniono mnie za bronienie swoich zasad itroszczenie się obezpieczeństwo innych. Zwalczyłam depresję. Straciłam zoczu cel iodnalazłam go. Straciłam ukochanych ludzi. Kwestionowałam swoje przeznaczenie. Miałam złamane serce.


  Niepowodzenia po prostu nam się przytrafiają. Takie jest życie. Kiedy chcę ruszyć zmiejsca, pakuję walizki. Aty? Czytasz tę książkę, ponieważ szukasz zrozumienia. Ja piszę tę książkę, ponieważ coś mnie do tego zmusza. Nasze życia zbiegają się ze sobą, ponieważ ty potrzebujesz mnie, aja ciebie. Jesteśmy powiązani. Znam cię. Nasze ścieżki się skrzyżowały, ponieważ oboje musimy się jeszcze czegoś nauczyć. Łącząc swoje siły, wspólnie osiągniemy nasze największe cele. Miłość jest siłą napędową tej książki. Napędza całe stworzenie. Wiedzą otym wszyscy wielcy mędrcy, mistrzowie iludzie wrażliwi duchowo.


  W 2003 roku, kiedy byłam wCochabambie wBoliwii, mój towarzysz podróży napisał ten piękny wiersz, który doskonale oddaje to, co mam ci do przekazania:


  Kocham cię dzisiaj, tam gdzie jesteś itakiego jaki jesteś.


  Nie musisz stawać się nikim innym, bym cię kochał.


  Kocham cię teraz, anie kiedy na to zasłużysz.


  Kocham cię dzisiaj, kiedy możesz najbardziej


  potrzebować miłości.


  Nie będę wstrzymywać ani wycofywać mojej miłości.


  Moja miłość nie stawia warunków ani nic nie kosztuje.


  Nie narzucę ci jej, jeśli nie będziesz gotowy.


  Ona po prostu tu jest, zawsze dla ciebie dostępna.


  Weź dzisiaj tyle, ile chcesz.


  Im więcej weźmiesz, tym więcej zostanie.


  Dobrze, jeśli odwzajemnisz miłość,


  lecz jeśli dziś nie możesz, to nic złego.


  Miłość jest samą radością.


  Pobłogosław mnie, pozwalając mi cię dzisiaj kochać.


  Skoro inni cię kochają, to czy ty też nie powinieneś wkońcu pokochać siebie? Możesz zacząć od rozważenia wszystkich szans na poprawę jakości swojego życia, atym samym uczynienia świata lepszym miejscem dla wszystkich ludzi. Zastanów się przez chwilę, co mógłbyś zmienić wswoim życiu. Jak chciałbyś, żeby ono wyglądało? Wfizyce kwantowej przyjmuje się, że osoba patrząca na kilka możliwości (w tym przypadku ty patrzący na swoje życie) przesądza wynik, określając, jaka będzie rzeczywistość. Innymi słowy, zdarzenie kwantowe istnieje wyłącznie jako zbiór możliwości, dopóki nie jest obserwowane. Skoro społeczność naukowa iwiodące instytuty, jak CERN [Europejska Organizacja Badań Jądrowych, przyp. tłum.] wGenewie, przeznaczają miliardy dolarów, poświęcając niezliczoną ilość godzin na zgłębianie tych możliwości, to czy nie sądzisz, że warto się nad tym tematem zastanowić?


  W momencie gdy piszę te słowa, znajduję się wParyżu na Rue des Écoles, dwa bloki od Sorbony. Powróciłam do mojego byłego domu zinnego życia. Jeśli jeszcze nie miałeś okazji, by wybrać się do Paryża, to na co czekasz? To niezwykle inspirujące miasto, które obudzi wtobie drugą Amelię Earhart albo kreatywnego Hemingwaya. Amoże wolałbyś się wybrać do Australii, na Hawaje albo do Włoch? Amoże interesują cię zajęcia zmalarstwa, muzyki lub jogi? Może chciałbyś wrócić do szkoły, żeby nauczyć się zupełnie innego zawodu? Rozważ wszystkie możliwości, które cię interesują – nie stwarzaj wymówek tylko po to, żeby cię powstrzymywały.


  A zatem, mój przyjacielu, jakie życie chciałbyś dla siebie stworzyć? Uważam, że skoro mogę wykreować dla siebie dowolną rzeczywistość, to wybieram tę najlepszą. Ty też możesz.


  Niezależnie od tego, czy jesteś poetą czy menadżerem, chciałabym, żebyś pod koniec każdego rozdziału zastanowił się nad swoim życiem. Jeśli coś ci wnim nie pasuje, zmagasz się zczymś lub chcesz po prostu przejść na wyższy poziom, moim celem jest ci pomóc. Znajdują się wtobie nieskończone możliwości. Dołącz do mnie, arazem je odkryjemy. Nie zwlekaj, spakuj walizki. Podejmij ryzyko izostaw wtyle wszystkie dręczące cię powody, dla których miałbyś porzucić swoje marzenia. Nie zapomnij okularów przeciwsłonecznych, bo tam, dokąd zmierzamy, będzie bardzo jasno.


  CZĘŚĆ I


  POCZĄTKI
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  Agapant najpierw jest małym nasionkiem. Jeśli go nie podlejemy, nie zasadzimy wdobrej ziemi inie zadbamy oniego, będzie miał problem zwykiełkowaniem, jednak nawet wystawiony na wysokie izimne temperatury, deszcz isłońce, będzie walczył, aż któregoś dnia przebije się przez skorupę ziemi iwzniesie łodygę, by poczuć słońce ipodzielić się swoim pięknem ze światem. Sposób ipowód, dla którego tak robi, pozostają tajemnicą, cudem – możemy być jednak pewni, że urośnie.


  ROZDZIAŁ 1


  Przyciągamy to,

  czego nie chcemy
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  Każdy znas musi się zmierzyć ze swoimi lękami,


  musimy stanąć znimi twarzą wtwarz.


  To, czy sobie znimi poradzimy, przesądzi otym,


  jak będzie wyglądało dalej nasze życie.


  Doświadczymy przygody albo będzie nas


  blokować strach przed ryzykiem.


  – JUDY BLUME, Tiger Eyes


  „Jeśli się kiedyś zgubię, szukaj mnie wrestauracji, kościele albo wksięgarni”, powiedziałam mojemu przyjacielowi Maxiemu podczas naszego ostatniego obiadu wrestauracji Scarpetta. Moje ulubione miejsca izainteresowania nie zmieniły się wiele od czasów ogólniaka. Jedynie podrożały. Kiedy studiowałam na Loyola Marymount University, moimi ulubionymi przedmiotami były religie świata, język francuski oraz nauki polityczne. Wiedząc otym, można było zawęzić obszar poszukiwań wksięgarni, żeby mnie znaleźć. Mam najnowsze wersje każdego gadżetu elektronicznego, jaki wyszedł, łącznie zlaptopem Apple, komputerem, iPadem, iPhonem oraz czytnikiem Kindle, jednak nie ma dla mnie nic przyjemniejszego niż siedzenie wciastkarni, popijanie latte iwertowanie ciekawej książki.


  O wiele lepiej czyta mi się wydrukowane strony niż te wyświetlane na ekranie. Uwielbiam zaginać rogi książki, robić notatki izaznaczać interesujące mnie wersy. Posiadam wdomu skromną bibliotekę, która zawiera głównie biografie, publikacje oduchowości oraz fizyce kwantowej. Wciąż posiadam egzemplarz uwielbianej przeze mnie na studiach książki Christianity and Evolution [Chrześcijaństwo iewolucja] Pierre’a de Chardina. Pierre de Chardin, urodzony wdziewiętnastym wieku, był francuskim filozofem, jezuitą, paleontologiem igeologiem, którego koncepcje ipisma zostały ocenzurowane przez Kościół katolicki. To także wielki wizjoner, który udowodnił, że wyprzedza swoją epokę. Niektórzy określali go mianem „wieszcza”, podobnie jak Edgara Caycego, amerykańskiego mistyka.


  Zawsze kochałam wszystko, co wiązało się zduchowością oraz zFrancją: filozofię, kulturę, modę, wino, kuchnię, imiona, malarzy, powiedzenia itp. Pomimo że nie mam francuskiego pochodzenia, jestem przekonana, że wpoprzednim życiu mieszkałam we Francji. Wybrałam francuskie imiona dla moich synów: Philippe iJean-Paul. Aż dziwne, że nigdy nie miałam chłopaka Francuza. Poślubiłam Brytyjczyka.


  Będąc studentką, musiałam zapisać się na kurs księgowości, ichoć uznałam go za niezwykle nudny iniehumanistyczny, byłam wnim najlepsza, zajmując pierwsze miejsce wklasie. Zawsze świetnie sobie radziłam zliczbami inaukami ścisłymi, prawdopodobnie dlatego, że nie ma wnich żadnych niedomówień. Wliczby jest wpisana dokładność, aksięgowość to nauka pozbawiona błędów (przynajmniej taka powinna być). Wszkole, do której chodziłam, obowiązkowymi przedmiotami były algebra igeometria. Pomimo że je uwielbiałam, wlatach 70. kobiety zachęcano, żeby skupiły się raczej na sztukach wyzwolonych. Ograniczyłam kursy angażujące lewą półkulę mózgową do minimum, pomijając też wszelkie zajęcia zfizyki, jednak te upodobania wróciły do mnie kilka lat później, gdy moja rodzina przeniosła się zConnecticut na Florydę, by podążyć za moim mężem ijego nową pracą wpetrochemii. We wczesnych latach 90. miasto Tampa dopiero zaczynało się rozwijać, zachęcało więc firmy, by przeniosły tam swoje siedziby.


  Zakupiliśmy iodnowiliśmy dom zbudowany wlatach 50., położony na nadbrzeżu Wysp Culbreath. Znajdował się wekskluzywnej okolicy oddalonej od lotniska zaledwie odziesięć minut drogi. Na Lyford Cay Road przemieniliśmy budynek wymagający remontu wprzepiękną willę wstylu śródziemnomorskim. Okolica była rajem dla miłośników oceanu, zprywatnym dźwigiem dla łodzi, delfinami, płaszczkami imanatami. Koniec końców to właśnie dla Tampy opuściliśmy dwupoziomową posesję wpożądanej okolicy na rogu Heather iWeeburn wNew Canaan, która może się teraz pochwalić męskim zakładem fryzjerskim Colonial opowierzchni prawie trzech tysięcy metrów kwadratowych.


  Kiedy mieszkaliśmy na Florydzie, mieliśmy wszystkie wygody, na które mogliśmy sobie pozwolić dzięki rozwijającej się karierze zawodowej, lecz od chwili przyjazdu towarzyszyło mi wrażenie, że podjęliśmy złą decyzję. Stale czułam, jak ściska mi się żołądek. Nie potrafiłam sobie wyobrazić, że już do końca życia mam się tylko opalać, pływać jachtem ichodzić na zakupy. Nie jestem golfistką, piłka nożna też mnie nie interesuje. Lubię baseball, lecz stadion Tampa Bay Rays był dopiero wpowijakach. Zajęcia dostępne poza domem ograniczały się do przesiadywania wlokalnych klubach isalonach piękności albo dołączenia do świata miłośników koni (rozwinę ten temat później). Wnaszej zamkniętej społeczności było bardzo małe zróżnicowanie kulturowe. Niezwykle brakowało mi stymulacji intelektualnej imieszkania wpobliżu Manhattanu. Jednak zamiast się skarżyć, postanowiłam rozpocząć studia zarchitektury na University of South Florida. Ten wybór był uzasadniony, zważywszy na nasz ostatni zakup domu, amnie zawsze pociągało projektowanie pięknych budowli. Fizyka była jednym zobowiązkowych przedmiotów na architekturze. Bardzo spodobało mi się to wyzwanie, amój astrologiczny Byk zkoniunkcji szykował się do ataku.


  
    	Co najczęściej do siebie przyciągasz?

  


  ...................................................................


  
    	Jak sądzisz, dlaczego tak się dzieje?

  


  ...................................................................


  
    	W jaki sposób możesz wstrzymać lub nasilić przyciąganie danego zjawiska?

  


  ...................................................................


  
    	Jak pomógłbyś innym, wiedząc, że masz moc przyciągania lub odpychania czegoś?

  


  ...................................................................


  ROZDZIAŁ 2


  Kwestionowanie
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  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  ROZDZIAŁ 3


  Przyjazd do Ameryki
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  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  ROZDZIAŁ 4


  Osiedlenie się
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  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  CZĘŚĆ II


  PODRÓŻOWANIE

  ISŁUŻENIE INNYM
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  ROZDZIAŁ 5
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  ROXANA BOWGEN jest założycielką Volunteers On Call, Inc., wolontariackiej agencji humanitarnej 501(c)(3) zsiedzibą wGreenwich, wstanie Connecticut. Organizuje wyjazdy wolontariuszy na misje do Rwandy, Kenii, Peru, Kostaryki ina Karaiby, atakże działania na terytorium Stanów Zjednoczonych. Część zysków ze sprzedaży tej książki będzie przeznaczona na bieżące działania VOC, Inc.


  Wcześniej handlowiec metalami wPhibro-Salomon, Inc., dzisiaj ekspertka wdziedzinie rozwoju biznesu, przedsiębiorca, liderka światowej pomocy humanitarnej oraz broker wSotheby International Realty. Roxana prowadzi warsztaty dotyczące nieruchomości, stworzyła też Klub Przedsiębiorców, koncentrujący się na rozwoju biznesu, szkoleniach kierunkowych oraz brandingu. Jest organizatorką, mediatorem oraz zorientowaną na wyniki liderką, która zasiada wKomitecie Standardów Zawodowych iStypendiów Rady Agentów Nieruchomości wGreenwich. Wroku 2005 została wyróżniona nagrodą Connecticut Association of Realtors Good Neighbor.


  Autorka była członkinią Rady Dyrektorów wCommunity Centers, Inc., niosącej pomoc biednym osobom wlokalnej społeczności. Obejmowała także stanowisko przewodniczącej komitetu misyjnego przy kościele metodystycznym wGreenwich oraz na konferencji Southwestern wlatach 2000–2004. Stworzyła iusystematyzowała zajęcia dotyczące osobistego iduchowego rozwoju.


  Roxana jest utalentowaną mówczynią pełną siły inspirującej imotywującej innych. Zwiedziła wiele krajów, interesuje się filozofiami Wschodu. Planuje powrócić do Indii iNepalu, aby kontynuować naukę jogi imedytacji oraz praktyki duchowe.


  Autorka urodziła się wPeru, adorastała wBeverly Hills wKalifornii. Dzisiaj jest mężatką imatką dwójki dzieci, mieszka wGreenwich, wstanie Connecticut.


  Volunteers On Call, Inc.
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